
KUR YER L I T E W S K I
w WILNIE w SOBOTĘ DNIA 16 STYCZNIA V. S. i8i5. ROKU,

W IADOM OŚCI K R A JO W E 
Gazeta  Petersburska, Poczta Północna , z Peters­

burga pod 6 stycznia, umieściła, ca następnie : , ,  P rze­
szłego piątku, to i e s t , w  pierwszym dniu roku te -  

‘raźniejszego ( był nader liczny zjazd do pałacu z i- '  
mowego dla słuchania w wielkim kościele pałacowym 
mszy ś. , po którey u Nayiaśnieyszey Cesarzowćy, 
M a ry i Fedorowny9 znakomitsze osoby i M inistrowie 
cudzoziemscy złożyli swe powinszowania. Tegoż dnia 
u Cesarzowćy Jeymości był wielki ob iad , a wieczo­
rem  bal i  wieczerza. Miasto całe było oświeco­
ne. ”

Gazeta Petersburska Senacka , z  Petersburga 
pod d. 2 stycznia umieściła następuiący :

„  W ypis z  Dzieńnika powszechnego zebrania R a­
dy  Państwa , dnia 16 listopada, przeszłego i 8 i 4 roku*

„ Rada P a ń s tw a , na powszechnem zebraniu , 
słuchała Dzieńnika połączonych D epartamentów praw
i ekonomiki państwa , na przełożenie Ministra spraw 
wewnętrznych , o pozwolenie handlującym włościa- 
nóm, wydawać i brać w e x le ; a znayduiąc postano­
wienie połączonych departamentów w  tey m ie rz e , 
ze słusznością zgodnćm , przez opiniią postanawia:

j handluiącym wlościanóm 9 równie skarbow ym , iak 
'  i  obyw atelskim , dozwolić brać na własne imiona 

w «sie  • przelewać ;з  in n y m , ule bez pow rót u na 
siebie; na siebie zaś wydawać wexlow nie pozwolić. ??

Gazeta P e te rsburska , Ruski Inwalidy z Peters­
burga pod d. 2 stycznia donosi: ,, Cesarska tu t e j ­
sza Biblioteka przez publiczne posiedzenie uroczyście 
obchodziła rocznicę otw arcia  swoiegp. Nie maiąc 
jeszcze dokładnej wiadomości o szczegółach tego po­
siedzenia , donosimy ty lk o : iź zagaione ono było 
zdaniem sprawy z roku  i 8 i 4 . Potem czytano 
wiadomość o Rossyyskiey L i t e r a tu r z e , oraz dzie­
łach i tłómaczeniach, które w ostatnich czasach na 
św iat wyszły: zamknięto posiedzenie rozpraw ą o po­
żytkach pokoiu dla nauk i sztuk,

W  gazecie Poczty Północney, ( pisze tenże In -  
walid R u s k i ) umieszczone ies t t łó  nacżenie listu Sekre- 
ta rzów  Tow arzystw a Biblijnego B rytanii W . i za­
granicznego w Londynie, do Sekretarzów Tow arzy­
stw a Biblijnego w Petersburgu , pod d. 8 grudnia. 
Skuteczne środki przedsięwzięte przez to ostatnie , 
dla osiągnienia założonego sobie celu , a w  szczegól­
ności , wydania Biblii w języku persk im , sprawiło 
wielkie ukontentowanie dla Towarzystwa Bibliyne- 
go angielskiego, k tóre  przez ofiarowanie Зоо f. s. 

j przykłada się do uskutecznienia tego przedsięwzię- 
> cia.

.—  Podług wiadomości, godnych w ia ry , któreśmy 
1 tu  przez ostatnią pocztę o trzym ali , pokó j między 
J A nglią  i Ameryką  rzeczywiście zawarty został w Gan­

dawie , d, 24 grudnia nowego kalendarza. ( Zatem  
w rocznicę Urodzin Nayiaśnieyszego Cesarza Jegomości 
naszego. )

—  O statnie wiadomości, któreśmy prosto z W ie­
dnia  otrzymali , są najprzyjem niejsze. Podług tych , 
w ia ry  godnych, wiadomości, można się spodziewać,
i i  d z i e ło  k o n g r e s u  z p o w s z e c h n e m  u k o n t e n t o w a n i e m  
W k r ó tc e  n k o ń c z o n ć m  z o s ta n ie .

—  W  Monitorze pod d. эо grudnia, umieszczono list 
z Wiednia , wyjęty z gazety angielskiej, M orning Chro-

met, a f  ihbу jakoby przez oficera Rossyyskiego. L ist 
ten sprawił w tuteyszćy publiczności nieiakie wraże­
nie, a eaw et i my sam i, pokiśmy nie mogli go wi­
dzieć, mieliśmy przynaymnićy za cóś ważniejsze­
go , niż znaleźliśmy w rzeczy samóy. Po przeczyta­
niu pierwszych pięciu wierszy , wnieśliśmy zaraz 
że ten list mylnie iest przypisany Rossyyskiemu ofi­
cerowi. Jest to owoc pióra, zaprzedanego oppozyeyi 
angielskiej. Zaczyna się od wyrzutów na Lorda Cast- 
lereagh, rozprawia potem długo o udzielności królestwa 
Polskiego, a z raywiększem, іакіё tylko Członek cppo- 
гУс.УУп>Чпіе zaś rossyyski Oficer, mieć może nieuszano- 
wanie dla Xięcia R ejenta , zapewnia, iż Hahncwer 
wyniesiony został na stopień królestwa , itdynie ty l­
ko dla dogodzenia miłości wlasney i dumie tego Xięcia. 
ЛѴ dalszym ciągu pisarz tego listu, królestwo Belgic- 
kie nazywa nieszczęsnym płodem , nie w ierząc , albo 
raczey, niechcąc wierzyć, że ten płód nieszczęsny od­
krył dla Anglii nowe i nader korzystne d ro g i , dla 
wprowadzania na ląd stały swoich rękodzie ł; zarę­
cza , że Meternich chce rzucić oziębłość mię­
dzy Rossyą i A ustryą:  a t o ,  żeby tćm łacnićy na 
swoię stronę angielskich przechylić Ministrów ; u rę-  
cza ,  że narody północne stanowią waleczną część E u -  
ropeyskich ludów i w  końcu przyznaje się do praw ­
dy (k to rey  chętnie wierzymy ) ,  że on nic nie mo­
że powiedzieć rzetelnego, o skutkach teraźniejszych 
wielkich układów. Ale nie koniec tego '.m niem any  
ten ruski o f .ce r , krytykuje ieszcze samą powierz­
chowność Ministrów angielskich, m ó w i: że są nie- 
zręczni , odrazaiący i ( co za nieszczęście dla dobra 
ludów!) zgoła w sobie niś m a ią —  wdzięków.

List ten , podług zapewnienia tłumacza angiel­
skiego, P. Tobiasa ? przysłany był anonime. Chociaż 
ród Anonimów jest niezliczony i odbiera zupełnie po­
dobieństwo domysłów, jednajtże przyznać należy , że 
styl tlómacza w nocie jeg o —  ma bardzo wiel­
kie , może to bydź przypadkiem  —  podobieństwo do 
stylu a u to ra .—  Ale. dosyć o tym liście ,x który na 
tych tylko może zrobić jakieś wrażenie, dla których albo 
zupełnie obcy iest duch i styl oppozyeyi angielskiej , 
albo którzy dotąd ieszcze aostaią w obłąkaniu, iż o 
czynnościach Kongressu, prócz urzędowych, można ie­
szcze iakieykolwiek pewności mieć doniesienia. Z na­
szej strony , za honor Oficerów Rossyyskich w W ie­
dniu bawiących, powtarzamy zaręczenie nasze, iż ża­
den z nich nie należał do tego listu.

Słonim d. 23 grudnia i 8 i 4 roku.
W ypis z Dyaryuszu czynności sejmikowych Po-* 

wiatu Słonimskiego.
Obywatele Pow iatu  Słonimskiego na teraźniejszych 

Elekcjach Szlacheckich, po ciągłćm ośmnastoletniśm u- 
rzędowaniu na Marszałkostwie, JW . W ojciecha Pu- 
słowskiego, Aktualnego Stanu Konsyliarza i kawalera 
orderu ś. Anny is iey  klassy, mimo iednolnyślnych, n a j ­
usilniejszych, z własnym naszym intrressem złączo­
nych, próśb i życzeń, nie będąc szczęśliwi uprosić do 
dalszego na tym urzędzie pozostania, kiedy dla po­
deszłego w ieku, i zwątlonych sił przez tak ciągłe 
dla dobra naszego podjęte trudy , z nayboleśnieys/ćm 
serca uczuciem i z powszechnym wszystkich nas ża­
lem , laskę marszałkowską zanadto wcześnie złożo­
n ą , naymechętniey ujrzeliśmy; w tenczas zasmucę-



ni tą  stratą,"choclażeśmy w tey Izbie Zgromadzenia 
naszego przez powszechne głosy, i najczulsze serc 
naszych rozrzewnienie, o najszczerszej wdzięczności 
JVV Pudłowskiego przekonali ; żeby reduak tem na­
leżycie у i dostateczniej, uczcić i uwielbić znakomi­
te jego cnoty i  ta len t» , zawdzięczyć i nieiako wy- 
nadgrodzić tak .ciągłe tego Szanownego męża, z chlu­
bą dobrem i szczęściem Pow iatu  naszego sprawowane 
urzędow anie , w ktÓrem dai^c ciągłe przykłady bez- 
stronney sprawiedliwości , u trzjm uiąc zaszczytną 
лѵ Powiecie iednomyślność, umieiąc pogodzić wyko­
nywanie nakazów Rządowych ze śrzodkami ulgę O- 
by watelóm przy noszącemi, zasłużył w oczach Rządu 
na prawdziwy szacunek a u całego Powiatu na po­
wszechną wdzięczność, niezmienne nigdy przywiązanie,
i  niewygasły  p a m i ę ć -----i e d n o m y ś in ie  p o s ta n o w i l i ś m y ,
prosić JW . Brońskiego, na Urząd Marszałka dopiero 
przez nas powołanego, ażeby ten nasz akt, jako po­
mnik najszczerszych uczuciów serc naszych, do pow­
szechnej wiadomości przez gazety podać raczył. 

w Pr ot okute; podpisali Obywatele Powiatu Słonimskiego.
.__ Poczta Północna, donosi z Moskwy'. J W. Minister

P o l ic y  i ,  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  Pałaszów , w y ie c h a ł  z t ą d  
d ,  t. m . ,  d r o g ą  d o  Jarosławia.

Taż P o czta  Północna , d o n o s i  z Lityna  ( guber. 
podoi. ) d. 9 g r u d n i a  : „  Z i m a  t e g o r o c z n a  u  nas p o d o ­
ił nu* у sza  i e s t  d o  w io sn y .  M ie s z k a ń c y  o r z ą  po la  i z a ­
s ie w  a. ą o z im in ę .  N a j s t a r s i  lu d z ie  m e  p a m i ę t a i ą  t a ­
k i e j  z im y .  z

T a ż  g a z e t a  d o n o s i  z Taganrogu ( gub . K a t a r y -  
n W a w s k a )  O d  d n i a  3  s i e r p n i a  d o  i  g r u d n i a  p r z y b y ło  
d o  t u t e j s z e g o  p o r t u  t o w a r ó w  c u d z o z ie m s k ic h  b l iz k o  

n a  4 ,0 0 0 .0 0 0  r u b l i ,  z R o ssy y sk ic h  zaś m i e j s c  t o w a r ó w  
k r a i o w y c h  w ię c e y ,  jak  n a  «200.000 ru b l i .

G a z e t a  R y s k a  Zuschauer , d o n o s i  z R yg i  p o d  d .g  
s ty c z n ia  * K i ą z ę J m ć  M o d e ń s k i  w  liście  w ł a s n o r ę c z n y m  
p  w i a d  d m i t  n a sz e g o  J W .  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  w o i e n -  
n e „ C t  M a r g r a b ie g o  Pauluzzi ,  iż ;  s k u tk i e m  n ie s p r a w ie ­
d l iw e g o  prawa, w s z c z e g ó ln y m  t r y b u n a l e ,  p r z e c i w k o  
niemu!, w M odenie ,  d .  9  w r z e ś n ia  1 8 1 З  r o k u ,  z a p a d ły  
w y r o k ,  z n ie s io n y  z o s ta ł .

W IA D O  MOŚCI ZAGRANICZNE.
X I -Ё z  T w o  W a r s z a w s k i  e .

G a z e t a  P e t e r s b u r s k a  , Ruski In w a lid , pod  n a p i ­
sem., Wielkie X ięztw o Warszawskie, u m ie ś c i ła ,  co  n a -  
s t e p n i e  z

Jego Cesarska Wysokość i  W ielki Xiążę, Kon­
stanty Pawłowicz, w W arszawie d. 11 grudnia roku 
przeszłego wydał następujący .

R o z k a z  d o  W o y s k a  P o l s k i e g o .
„  N a y ia ś n ie y s z y  C e s a rz  A 1 e x  a  n  d  e r  , p o t ę ż n y  

w a s z  P r o t e k t o r ,  w z y w a  w a s  ! Z g r o m a d ź c i e  s ię  pod  
w a s z e  c h o r ą g w i e  ; n ie c h  s ię  u z b r o i  r a m i e  w asze  n a  
O b ro n ę  o j c z y z n y  i p o l i ty c z n e g o  b y t u  w a sz e g o  i W t e n ­
czas , k ie d y  t e n  N a y ia ś n ie y s z y  M o n a r c h a  p ra c u ie  o k o ­
ło  w a s z e g o  u s z c z ę ś l i w i e n i a , o k a ż c i e , iz  g o to w i  i e -  
s te ś c ie  ., p r z e l e w e m  k r w i  s w o i e y , p r z y ło ż y ć  s ię  d o  
w s p a n ia ły c h  J e g o  p r z e d s i ę w z i ę ć !  C i o s a m i  w o d z o w ie ,  
k t ó r z y  w a s  p r z e z ' l a t  d w a d z ie ś c i a  w ie d l i  d o  s ł a w y  , 
i  t e r a z  d o  n i e y  d r o g ę  w a m  u k a ż ą .  C e s a rz  u m i e  s z a ­
c o w a ć  w a le c z n o ś ć  w a sz ę .  W ś r ó d  n i e s z c z ę ś l iw e j  w o j ­
n y ,  w id z ia ł  O n  d o w o d y  m ę z t w a  w a sz e g o .  M ę z n ie śc ie  
s ię  s ta  w il i  w w a l k a c h , k t ó r y c h  ce l  n ie  r a z  by ł d la  
w a s  o b c y m . T e r a z ,  k ie d y  kluchę t-nć u s i ł o w a n ia  w a ­
sze , d la  s a m e j  t y lk o  - o j c z y z n y  p o ś w ię c o n e  będą . ,  s t a ­
n ie c ie  s ię  n i e z w y c i ę ż o n y m i !

W ó i o w r ń c y  l o k a ż c ie  p i e r w s i  p r z y k ła d  tych cnót, 
k t ó r e m i  o ż y w i o n y  b y d ź  p o w in ie n  k a ż d y  w a s i  z io m e*  1 
P o ś w ię c e n ie  s ię  b ez  g r a n i c  d la  ( J e s a r z a , k t ó r y  d la  
o y c z y z o y  w aszey  s a m e g o  ty lk o  p r a g n ie  u s z c z ę ś l iw ie n ia  ; 
m i ło ść  d la  p o ś w i ę c o n e j  J e g o  osoby ; p o s ł u s z e ń s t w a ,  
k a rn o ś ć  i z g o d a —  o to  są  c n o t y ,  p r z e z  k t ó r e  m o -  
ż ć c ie  s ię  p r z y ło ż y ć  do  d o b r a  o y c z y z n y  w a s z e y ,  p u d  
Je g o  p o tę ż n ą  t a r c z ą  t e r a z  z o s t a j ą c e j ; p r z e z  to iedno 
t y l k o  m o ż e c ie  d o s ię g n ą ć  t e g o  s to p n i a  szczęśliwości , 
k t ó r ą  inni obiecywali w a m  tylko . a którą  On ie-

den może wam ziścić. Jego -potęga i Jego cnoty są 
dla was tego rę k o jm ią /  Konstanty.

Taż gazeta , Ruski Inw alid , z gazety war aw - 
skiey, pod 20 grudnia , umieściła następujący":

Rozkaz dzienny.
W olą iest Jego Cesarzewiczowsko - Xiąźęcćy Mo- 

ś c i , Wielkiego Xięcia Konstantyna , aby Officerowie 
wszelkiego stopnia, którzyby dotychczas me zapisa­
li się u Kommendantów D epartam en tów , ( t o  iest 
każdy w Departamencie, w którym się znayduie)w prze- 
ciągu dni i6 tu ,  od daty niniejszego rozkazu , dopeł­
nili tego urządzenia , inaczej przypiszą sobie skutki 
wypaśdź ztąd mogące; ostrzega się przytem .* iż K om - 
mendanci Departamentów, z rozkazu J W . Jenerała dy­
w iz j i  Dąbrowskiego listy imienne Officerów , k tórzy 
zapiszą się u nich w rzeczonym przeciągu czasu , p ro ­
sto przesyłać będą do K om itetu wojskowego Polskie­
go. W  W arszawie dnia 20 grudnia i 8 i 4.

Zgodno z oryginałem
Jenerał Szef Sztabu Głównego 

(podpisano) Tóliński.
Gazeta Korrespondenta W arszawskiego zawiera 

opis publicznego posiedzenia Towarzystwa W arszaw ­
skiego Przyiaciół N a u k ,  które się odprawiło d. n  
stycznia t. r. —  Prezes T o w arzy s tw a , JW . Stasic f 
w  zagaieniu swoiern uwiadomił Publiczność o p r a ­
cach Towarzystwa i iego wydziałów, w uplynionem 
półroczu ; a potem doniósł o dziełach ofiarowanych 
do biblioteki Towarzystwa. Po zagaieniu czytali: 
Ludwik Osiński rozprawę Arnolda D. M. o Hoyno- 
ści Królów i panów polskich na lekarzy i rzecz lekarską, 
od zeyścia Jana III. do śmierci Augusta III. to iest, 
od roku 1697 do 17Ó3.—  K anonik Szaniawski czy -  
tał Zycie i  zasługi świętey pamięci Józefa F ili-  
peckiego D. Med. , wystawuiąc go , iako uczonego i 
biegłego w sztuce lekarskiej m ę ż a .—  Z porządku, 
Preaes Tow arzystw a czytał rozprawę geologiczną, 
w którćy zebrał wnioski z  uwag swoich, poczynionych 
dawniey nad ziemicrodztwem Karpatów, a zaw artych 
we 12, rćżnemi czasy czytanych przez «i£go rodpra­
wach.—  Po nim Jozef Lipiński czy tał rozprawę o Sie­
lankach.—  Zakończył posiedzenie Julian Niemcewicz, 
czytaiąc wierszem .opis wieku m ęzkiego , k tó ry  iest 
częścią poematu iego pod tytułem Cztery pory w ieka*
życia ludzkiego , i dwie bayki : Bóbr i M elon .__
Z dzieł ofiarowanych Tow arzystw u wspomnimy w a­
żniejsze i bardz ie j  do rzeczy narodowych ściągaiące 
s ię : i tak: Prałęt Czaykowski przesłał uczone i ob­
szerne pismo o Początku Słowian i  Polaków. R ek to r
Linde złożył Zbiór śpiewów w. ięzyku Kroackim__O-
gólny Etymologikon ięzyków słowiańskich, ułożony 
przez Józefa Dąbrowskiego Czł. 7 '.; tegoż,Głagoiiłica i  
zbiór czeskich przysłowiów ..—  Uc zony Kopitar z Wiednia 
przesłał napisaną przez siebie Grammatykę Słowiańskie­
go ięzyka. —  Felix Jarocki Naucz, w Ak. K rak. 
Rozprawę o machinie parney W a tta . —  Jan Śniadec­
ki, R ektor Uniw ersytetu Wileńskiego: przysłał przez 
siebie napisane: Ż yw o t literacki Hugona Kołątaia i
Żyw ot Piotra Hrabiego Zawadowskiego. __  Profesor
Uniwersytetu Wileńskiego F ra n k : rozprawę o po­
czątku i naturze choroby włosów, plica polonica, zw a­
liły, drugą o wpływie rewolucyi francuzkiey na naukę 
lekarską praktyczną. —  Senator Małachowski pięć
rękopismów, ważnych dla dzieiów narodow ych .__
W alenty Skorohod M alew ski: kartę chronologiczną 
Frystleia  i karty ręczne, obejm tnące niektóre znacz­
niejsze częśc i W arszaw y , w roku  1710, i dwa to ­
my rękopismów nieśmiertelućy pamięci Krasickiego. 
Ołdakowski D. P. i N. w gim. W ołyń. . rozpraw ę 
swoię o przyczynach upowszechnienia i trwałey po­
w agi prawodawstwa Justyniana po szkołach i  sądow-
nictwach.----A l Osiński N. tegoż gim. własną rozpraw ę
o lyc iu  i pismach Skargi. —  Bentkowski P rof. Szk. 
Dep. W arsz. własne dzieło, Ilistorya literatury P ol- 
skiey. -i— Julian Niemcewicz własne pisma : komedyą. 
Samolub i Dramma m uzyczne, Jadw iga Królowa Pol­
ska , &c„
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D alszy ciąg  w yiątku z  Dziefinika Departamentom „ 

luego Warszawskiego. n
O d p o w i e d ź  „

N a  zagadnienia w materyi wydobycia włościan „ 
z terainieyszego stanu : »

Chęć naradzenia się publicznego i wezwania oby- „ 
wateli do dyskussyi korrespondencyyney , w m ateryi „ 
tak waźney , iaką iest urządzenie włościan w kraiu „ 
naszym, w nowym wystawia blasku przymioty serca i „ 
rozum u  znakomitego współrodaka naszego JO. Xięcia „ 
Jmci Czartoryskiego-, w nadgrodę tez za usiłowania ciągłe „
0 byt i pomyślność Oyczyany łożone , znaydzie nie- „ 
chybnie ową w ew nętrzną pociechę, iaką nadaie czyste „
1 miłością ludzkości oddychaiące serce , a razem i to „
sio i kie przekonanie , źe do przyw iązania , szacunku „ 
i wd . ęczhości współbraci sw oich , niezaprzeczonego „ 
coraz więcey nabywa prawa. „

Z .pytanym zostawszy od W . Pod prefekta Po wia- „ 
tu  Orłow skiego, jakiego w tey  materyi iestem zda- „ 
n ia ?  pospieszam w żadosyć uczynieniu tak chlubnemu „ 
W ezwaniu, przesyłając uwagi moie w krótkości ze­
brane , nietylko w teoryi stosowney ekonomii poli- 
t \  rznę у , lecz w sercu moiem , doświadczeniu i dłu- 
goletniem zastanawianiu się nad ludem wieyskim czer­
pane. —  Nie może ten  bydź winionym o przylgnię­
cie do nowości , omamienie blaskiem fałszywcy filo­
zo fii ,  na k tórą  dziś tylu na-ta ie , lub o uchybienie 
narodowości , w imieniu którey nie ieden przeciw 
wiecznym praw dom  odzywa się, kto otwarcie w obro­
nie praw  i wolności ludu wieyskiego stawa: skoro sa­
me ustawy przyrodzenia, nauki obyczaiowey i chry- 
styanizmu dawnieysze i świętsze nad wszelkie prawa 
pisane , lub przywłaszczenia z czasem z fendalności, 
bezr udu i możnowładztwa pochodzące, również pra­
wa osob ste tak dobrze dla włościanina, iak dla miesz­
czanina i szlachcica bezwarunkowo przepisały. K to­
kolwiek iest obeznany z ważną nauką ekonomii po- 
lityczney i jey zastosowaniem , do iednego z trzech 
głównieyszych źródeł zarobków , to iest : rolnictwa 
ćzyli p ro d u k ty ! , ten zaiste się przekonał $ źe, iak chęć 
ulepszenia swego bytu iest wrodzoną każdemu czło­
wiekowi , tak  też iedno tylko prawo własności mo­
że bydź dla niego dzielnym bodźcem do pracy i prze­
mysłu. Właściciel tylko może bydź interessowa- 
nym , aby dla siebie o naymnieyszym koszcie nay- 
większy czysty dochód przysposobił, aby wewnętrzney 
siły gruntów  nie osłabiał, owszem rzeczywistą ich 
Wartość u trzym yw ał i coraz więcey pomnażał. —  T a ­
kowych moralnych pobudek, z przyrodzenia naszego 
Wynikających, mieć nie może najemnik, człowiek cu­
dzą zarządzający własnością, te in  mniey poddany, owe 
is to tne narzędzie gruntowe. Im więc urządzenie 
g run tów  włościański h w kraiu. naszym będzie podc- 
bnieyszćm do rżeczy wistey własności, a włościanin im 
rzeczyw-istszyib stanie się ich właścicielem, łem się r o l ­
nictwo, podług zdania i przekonania mego, do wyższe­
go stopnia doskonałości coraz bardziey zbliżać będzie, 
a  przez to samo i drugie dwa źródła zarobków , to 
i e s t : rękodzieła i handel, wzmagać się i krzewić za- 
cząą. _ _  Przechodziłoby móy zamiar rozbierać przed 
tak światłymi m ężam i, którym się może uwagi mo­
ie w ręce d o s tan ą , złe skutki poddaństwa dla kraiu, 
włościan i samych naw et dziedziców у byłoby to 
prócz tego tylko powtórzeniem, co w tey mierze klas- 
syczni powszechnie znajomi autorow ie napisali : te 
iednak  niezaprzeczone prawdy przypomnieć niech 
mi się godzi :

„  Ze iak istotnymi właścicielami włości i grun- 
„  lów one składających bądź prawem spadkowem ,
„  bądź przez kupno nabytych , są dziedzice ziemiań- 
„ scy , tak  istotnymi również właścicielami rąk i sił 
,, swoich są włościanie ; źe wszelkie robocizny, da- 

niny, obowiązki z wolnego tylko i wzajemnego stron 
,, zezwolenia wynikać mogą. Ze dziedzicowi grun- 
„ t u ,  budynków i załóg inwentarskich wolno ty l e ,
„  ile m u się zd a ie , za lać  od włościanina, wypu- 
„  szczaiąc m u oneź, bądź na k ró tk i lat przeciąg, bądź
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w wieczystą dz ierżaw ę, bądź t e in a  wieczne prawo, 
skoro włościanin zezwoli dobrowolnie na roboci­
znę ,  czynsz, opłatę, daniny, przewyższające nawet 
wartość i dochód czysty z grunt u od dziedzica sobie 
nadanego , nic w tym ani złego, ani niesprawiedli­
wego upatrywać nie można , byleby z dobrey woli 
i be.: żadnego przymusu lub podstępu , włościanin 
na warunki przez dziedzica założone p rzys ta ł; lecz 
niewola i poddaństwo pod jakimkolwiek bądź‘ukry- 
te imieniem , choćby naw et patryarchalnego R zą ­
du , zarówno między Polakami , iedney oyczyzny 
synami bydź nie może , a każdemu włościaninowi, 
na Polskiey' ziemi mieszkającemu , powinno bydź 
wolno ( podług brzmienia Konsty tucyi 3go Maia 
1791 , tego puknego pomniku światła i sławy na­
rodowcy ) czynić umowy na osiadłość , robociznę, 
lub czynsz, jak, i dopóki się tńnówi, osiadać w mie­
ście, lub na wsiach mieszkać, przenieść się nawet 
gdzie zechce 7 uczyniwszy za do syć obowiązkom , 
które na siebie dobrowolnie przyjął.

Z przytoczonych dopiero zasad, w których świę­
tość i «niezawodność z serca w ie rzę ,  w ynika, źe p r a ­
wa 21 grudnia 1807 i 18 tycznia 1810, byleby by­
ły ściśle w ykonywane, zapuu.edz dostatecznie mogą 
próżniactw u i opuszczaniu gospodarstwa, owszem , 
zabespieczaiąc wolność przyrodzoną włościanina, nie 
nadwerężając z drngiey strony, iak w Prusiecb, praw 
własności dziedzica , ułożenie się o czynsz, lub ro ­
bociznę , bą’(lż na k ró tk ie , bądź na długie peryody, 
do ‘fowolney umowie stron zostawuiąc , podstawę 
cywilizacyi powszechney, dobrego mienia dla włościan, 

x wzrostu rolnictwa , a przez to rękodzieł i handlu za­
łożyły. Stosownie atoli do ponuenionych praw 21 go 
grudnia 1807 1 stycznia 1810. Rząd kontraktów  
zawieranie za konieczny przepisać musi dla rolników 
i dziedziców obowiązek , a nieposłuszeństwo > -
bienie term inu prekluzyynego sUrowemi kar 
strzyć powinien. Nie przestając na 
szkody nadto inź znajome , nie t • 1 
twa tamujące , ale nawet do 
wiodące , znieść iak naw y eh 
mi s i : uciążliwe kosztem roi 
terunki , przewyższające pro< 
dostawianie ony- h do odległyci. 
dy nieustanne dobytek zabńaiące 
ią c e , nieumiarkowane podatki moz. 
wyższaiące , cierpienie żydów na karcz 
dach, kredytowanie trunków , monopoliui 
rćy rolnik więcey dla siebie i dobytku 
niz inne klassy mieszkańców, d em orali za ć,. 
nów od Rządu płacy niepobieraiących , lecz za to 
dziedziców i włościan bezsumiennie krzyw dzących, 
bonami facyenduiącycb , zkąd pochodzi, źe włościa­
nin i magazyn napełnić i woysko całkiem utrzym y­
wać musi , brak opieki Zasłaniaiącey włościan od obelg, 
zniewagi , bicia , kaleczenia , przy nieustannych po­
sługach woyskowych i publicznych i t. d. Skoro Rząd 
wymienionym 1 tym podobnym przeszkodom lub nadu­
życiom skuteczną położy tamę, skoro dążności i wol­
ności przy rod zonev, tudzież owoców łożoney pracy 
i znoiów włościaninowi uży.wać bezpiecznie będzie się 
godziło iak kupcowi, rękodzielnikowi i szlachcicowi $ 
skoro sie Rząd raz przekona , źe żadne ustawy i prze­
pisy , regulujące , zakazy, pozw olenia, przy wileie, mo- 
nopoliia zastąpić nie mogą , co w rodzona chęć w człe­
ku polepszenia bytu , interess osobisty i miłość rodzi­
cielska dokazać same z siebie p o tra f ią , na usunięciu 
nadużyciów i przeszkód tamujących wzrost rolnictwa
1 przemysł rolniczy p rzes tan ie , i ową tylokrotnie 
powtarzaną maxymę laisser fa ire  równie na stan ról- 
ników, iak i na rękodzieła i handel rozciągeąć nie 
omieszka. (D alszy ciąg potćm.)

A u  s т r  y л.
Gazeta ryska, Zuschauer, z W iednia , pod dniem 

2gim stycznia, piszć w- te słowa : „ Nay wainieyszą
2 nowin Kongressowych iest, że jposeł Angielski po­
dał w mocnych wyrazach n o tę , względem przy wró-
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ся i! i a r  zeceyposptilitey Weneckiey —  Xiążę 21Jetter- 
nich do K-Ołiimitetu niemieckiego podał proiekt K on- 
-stylucyi, w którym o Saoconii iadney nie ma wzmian­
ki. Z łtem  oświadczenie Pruskie przewidziany spra­
wiło skutek. ,J

Korrespondent Hamburski umieścił następujący list 
z W iednia pod Qgim styczniai ,, Ustne konferencje 
ciągle z najw iększą odbywają się żywością; zdaie się 
je d n ak , iż mało ieszcze zbliżyły się strony w pun­
ktach , w których się różniły, i  nie mało ieszcze zo­
staje do pokonania trudności,  iżby powszechni zgo­
da nastąpić mogła. — Powiadają, iż uczyniono przeło­
żenia przeciwko wyniesieniu miasta Krakowa, na 
hanzeatyckie miasto w Folszcze. —  Interes A ng li­
ków, względem zamiany Genui na S ardyn ią , zdaie 
sie, i i  debrze idzie; spodziewają s ię , że F rantydbę-  
dzie w tćm czyniła róźnó trudności, k tóre iednak 
nie mogą bydź niepodobnemi do uprzątnienia —-  Mó­
w ią  o własnoręcznym liście Cesarza Rossyyskiego do 
K róla Pruskiego, w którym najświętsze zaręczenia 
w ie rn e j  przyjaźni i  nierozerwanego przymierza 
zawierać się maią —  Wszyscy prawie więksi i m n ie j­
si Xiąźęta Niemieccy okazali się ochoczymi do w pro­
wadzenia Zgromadzeń Stanów w państwach swoich ; 
ale te raźn ie js i Monarchowie zastrzegaią sobie moc, 
dawania szczególnych przepisów względem rodzaiu 
i sposobu tych zgromadzeń, iako też okoliczności , 
nad któremi one naradzać się maią —  Frussy tak ie  
ed  Szlachetnego Króla swoiego maią oczekiwać K on­
stytucji. Naród ten w  swoich wyobrażeniach n a j ­
da le j postąpił i lepiey iest oświecony; dzieło iednak, 
tak ważne, wymaga znacznego czasu, aby mogło bydź 
dostatecznie w ypracow anem —  Mówią te ra z ,  iż los 
Saxonii ieszcze przez taiemny warunek trak ta tu  Pa­
ry z ki ego postanowiony został. W ypada w ięc , iż 
wszelkie trudności, które przeciwko połączeniu tego 
krain z Frusami czyniono, nie zasadzały się na isto­
cie rzeczy, lecz tylko na względach ustronnych-----U-
w aża ią , iż od czasu odebrania tu  wiadomości, o za- 

artyrn pokoiu w G andawie , Brytania W . moc- 
\ ł a  używać wyrazów. T ym  czasem o- 

ygnienii wiadomych głównych przed- 
!e intehesa są ieszcze na punkcie prze­

je  ; nie wątpią iednak byna jm n ie j ,  iż wjerótce
у me ukończone zostaną.
Yiadomy p o ża r , k tóry zniszczył tu  część bu­

dowli, do pałacu H rabn go Razumcwskiego należących, 
miał się począć od kanałów, któremi zw'yczaiem iest 
,u Rossyan całe domy ogrzewać a z których ieden 
pękł b y ł , czego niedostrzeżono. Kosztowne i nie- 
nadgrodzone zbiory H rab iego , an tyk i,  obrazy, ry ­
sunki , biblioteka , wszystko stało się pastwą pło­
mieni. Dotąd ieszcze nie obliczono te у szkody, któ­
rą  iednak szacuią iuź na półtora miliona złotych.

Tenże Korrespondent H am burski, z W iednia  
pod dniem 3 i grudnia donosi: „  K. J. W irtemberski 
przed swoim ztąd wyiazdem dla kościoła Ewange­
lickiego , w którym kilka razy mszy słuchał, prze­
słał w podarku lcoo  złotych —  Między innymi przy­
byli tu  P. Grollmann, Jenerał P ru s k i , z Berlina ; P. 
von Eppelen, Radzca Dyrekcyi pocztowej Xiążęcia 
Taxts  , z Frank for tu-, i P. Billów , Szambelan Króla 
D ońskiego, z Kopenhagi —  W ielki Marszałek D wo­
ru  J. С. K. M. Х іаіе  Trautmannsdorf otrzymał od 
k .  J. W irtemberskiego kosztowną tabak ie rę ; W iel­
ki 8гапфе1ап, Hrabia W rhna, wielki Koniuszy H ra ­
bia 7'rautmannsdorf, i W . Mistrz ceremonii Hrabia 
Wurmbrarid, każdy brylantami osypaną tabakierę; 
H rab ia  Appony' otrzymał pięć soli.terów, każdy w ar-  
tuiący po 3,óoo cz. z ł . , i  order ; goniec gabineto­
wy, M ayer złotą tabakierę. Każdy z paziów, b ry ­
lantowy pierścień ; każdy z K am erdynerów 1000 zło­
tych i złotą tabak ie rę ; każdy stróż i każdy oddżwier- 
ny po 5oo złotych i tabak ierce; na e ta t  W . K o­
niuszego 2 ,0 0 0  CZ. Z ł.
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Gezeta W iedeńska , Oestr. Beób. z W iednia  pod 

10 stycznia donosi : W  poniedziałek , dnia 2.7 g ru ­
dnia r. p. u Cesarza Jmści miał audyencyą D eputo­
wany miasta Comachio , Kanonik Samarytani. C. J„ 
oświadczył najwyższe ukontentowanie ze spraw o­
wania się tego miasta w czasie ostatn iej w o j n y ; 
m ianow icie , kiedy Jenerał H rabia A ugent w błizko- 
ści iego , z tyłu nieprzyjacielskiego w ojska lądował; 
mieszkańcy wzięli się do broni , i przymusili do co- 
fnienia się kolumnę nieprzyjacielską, która miasto 
opanować chciała; mieszkańcy zaś póty się bronili 
aż Hrabia A ugen t nie nadspieszył i nie uderzył na 
nieprzyjaciela. Odtąd Comachio stało się punktem 
głównym działań tego Jenerała; a mieszkańcy z wiel­
kim usiłowaniem i wytrwałością pracowali około 
iego uzbrojenia. Znalezienie się mieszkańców tego 
miasta iedynym było wtedy przykładem.

Gazeta Lwowska z gazety Frazkiey  zawiera na­
stępujący list z W iednia  pod dniem 3 s tycznia : 
Wiadomość o zaw artym  pokoiu między A nglią  i 
meryką wzbudziła wielką radość w tu te jsze j  publi­
czności: rozumieią bowiem, iż wypadek ten pożąda­
ny wpływ okaże na czynności kongressu W iedeń­
skiego. Ukończenie tey  w o jn y  i ztąd ieszcze iest 
pocieszaiącćm , że dłuższe iey trw an ie  mogłoby pod­
żegać zazdrość innych narodów. W iemy z doświad­
czenia , iak wiele okoliczności w przewłókę idzie 
dla zmiany woiennego szczęścia. Oby się i nam świę­
cił kongres Gandawski ! n iechaj Bóg błogosławi tych 
m ężów , którzy na nim słowo zgody w yrzek li! oby 
się o n o , co n a jp rę d z e j ,  w stolicy Cesarskiej usły­
szeć dało. —  Dla przemysłu ludów Austryackich 
nowe się przez to otworzą drogi. Fabryki czeskie 
szklanne , s tyryjskie  rudy  żelazne, Jdryyskie kopal­
nie żywego srebra, będą wkrótce zbywały swe predukta  
na d rug ie j stronie przestrzeni Oceanu Atlantyckiego; 
a korzyści, k tóre  przez to  nowe rozszerzenie się 
czynnego handlu naszego, i przez powiększony kurs 
gotowizny, dla monarchii nuszey w ynikną, ła tw o 
stać się mogą daleko znakom itszem i, aniżeli w p ie r-  
wszey chwili mniemano. . Dla tego też od czasu za­
warcia Paryzkiego p oko iu , żadna wiadomość nie- 
sprawiłą w śwmiecie handlowym tak w ielkiej radości 
iak te raźn ie jszy  wypadek Gandawskiego kengresn. 

„ Na uczcie i balu u  D w o ru , w dzień nowe- 
, roku , nie znajdował się N. nasz Cesarz. Będąc 
V Pan czynnym, podczas pożaru w pałacu H rabie­

go Razumowskićgo, przez sześć godzin był wystaw io­
ny na ostrość pow ietrza; przez co mocno się zazię­
bił. J. C. NL z tey  przyczyny w dzień nowego ro ­
ku iadł osobno'z N. Cesarzową M aryą  Ludwiką. 99

W ł o c h y .
Gazeta Korrespondent a Hamburskiego ze Włoch, 

pod d. s 4 grudnia donosi: „ Podług pism publicz­
nych , wojsko Neapolitańskie , k tóre  dotąd M archią  
Ankońską z a jm o w a ło , zostało oddane pod rozkazy 
C. Austryackiego Feldmarszałka , Hrabiego Bellegar-  
d a ,  co dało powód do wielu w niosków .__  W  R zy ­
mie , w Pałacu Kuirynalnym  robią się przygotowa­
nia na przyjęcie wysokich gości___ Posiedzenia, P a r­
lamentu Sycylijskiego są bardzo bu rz liw e , a tem 
samem nieczynne. 9r

Taż gazeta donosi z Bononii pod d. 18 grudnia: 
„ Przybędzie w krótce znaczny oddział woyska 

neapolitańskiego , który tu  pod dowództwem Au­
stryackiego Pół}townika, Barona Stephani garnizon 
składać będzie. — . W iele  związków z wyspą Elbą  
odkrytych zostało. —  Joachim K ról Neapolitański 
miał wydadź M an ifes t , którego treść do wielu p ro ­
wadzi wniosków. ”

T a i  gazeta donosi z S y n ig a lli i , pod 19 grudnia: 
„ W  Bononii zaszły rozrm hy , które przeciwko A u -  

stryi wymierzone były. Z tego więc powodu w oy­
ska neapolitańskie do Bononii ciągną. T w ie rd z ą , 
iż Król Neapolitański sdm do Bononii przybędzie. 99

Dozwala się dr ukować~~Z. Niemcze w ski F. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u XX.M issyonarzów
DODATEK
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T aż  gazeta , z Medyolanu d. 21 grudnia dono­
si : „ Jak s łychać , osoby, k tó re  tu  uwięzione zosta­
ły, s piknęły się były przeciwko teraznieyszemu po­
rządkow i rzeczy i miały związki bardzo rozległe. 
Między uw ięzionymi , znaydńią się także, Medyk 
Hasori, Pułkownik Gasperinetti i K apitan  Latuada. 
W  innych, miastach włoskich, uwięziono także w ie­
le osób, z tegoż samego powodu. —  Pogłoska , że 
woyska neapolitańskie , k tóre  się w Antonie  znaydu- 
i ą , ze spiskowymi w  porozumieniu były, publicznie 
odwołaną została. ”

Z Turynu , pod d. a4 g rudnia, taż gazeta dono­
s i :  iź angielski J en e ra ł ,  k tóry  w Genui dowort/i , 
odebrał rt.zksrz з Л •-* ć Ѵ.ѵѵ л да sta tey  osobie,
l ' śvą nasz Król JmĆ do tego przeznaczy, a korpus 
angielski uważać, iako wojsko posiłkowe dla nasze­
go Monarchy. 99

G azeta Berlińska z T urynu  pod 27 grudnia : „ 
Monitor i Jonrnal des debats wyięły z gazety G enu- 
eńskiey ar tyku ł nas tępu jący : Przeszłey niedzieli 
( dnia s 4 teraźniejszego miesiąca ) o godzinie 11 
zrana przybył tu margrabia C araglio , atijutant. J. K, 
M. ( iS*y/i H r .  iS7. M ar san)  iako goniec nadzwyczay- 
ny z W iednia  do tuteyszey stolicy. P rzyw iózł au to ­
ryzow aną kopią protokołu  kongressu dnia 12 L m: , 
podług którey pełnomocnicy wysokich mocarstw 
sprzymierzonych uroczyście postanowili, miasto Ge­
nue i iego te rry to ryum  przyłączyć do kraiów Króla na­
szego , i zaprosić K. I. do niezwłocznego objęcia 
w  posiadanie swoie pomienionego krain. W oyska 
Angielskie, w Genueńskim stoiące, pod dowództwem 
Jenerała  D alrym ple , uważaią s i ę , iako posiłkowe 
K ró la  Sardyńskiego , i w tymże zostaią kraiu.

T aż  gazeta pod 26 grudnia ze Włoch donosi : „ 
W  Sinigagita  A. 17 t. m. znaydował się liczny korpus 
woyska neapolitańskiego, oczekuiący na dalsze rozkazy, 
późn ie j udał się do B ononii, gdzie ma załogę u trzy ­
mywać —  D nia 9 t. m. auśtryacki Feldceugmeister, 
M .rg rab ła  Chasteter, k tórem u powierzone zostało 
d o w ó d z tw o  W enecji, przybył do tego m ias ta—  Dnia 
21 t. m. w  Trieście brig, Franciszek I ,  zawiesił ban­
derę austryacką —  Niesprawdziła się w iadom ośę , 
że Xiąże R egen t angielski dla pułku swoiego ( daw ­
n ie j  Radeckiego ) przysłał w podarunku 200,000
zł. ---- Folicya wenecka ogłosiła dnia 16 grudnia ,
iżby abszytowani w o jsk o w i, iako też osoby, do w oy­
ska nie należące, nie używały znaków żołnierskich —  
R ząd  gubernialny Tryesteński ostrzegł wszystkie o- 
k rę ty  austryackie, do Tryestu i Fiume powracaiące , 
aby spiesznie p ły n ę ły , tak, iżby do i 5 marca 1815 
mogły korzystać z czasu, w którym  nie ma nieprzyiazni 
m iędzy A ustryą  i państwami Korsarskiemu 

N i e m c y
Z D rezna , pisze gazeta Lwowska, czytamy W ga­

zecie powszechnej' następujący artykuł , pod d, 12 
g rudn ia  roku  zeszłego: „ Dnia wczorayszego aresz­
tow ano  tu  niespodzianie Radzcę appellacyynego D. 
Fleka. Powód do tego miał bydź następujący: Je­
szcze na początku listopada, wezwało kilkaset oby­
w ate l i  rep rezen tan tów  1 przełożonych dzielnic mia­
sta Drezna w 8miu adressach, aby przed Pełnomo­
cnikami na kongressie W iedeńskim powtórzyli nie­
złomne ich przywiązanie do ukochanego Oyca Oy- 
czyzny i K róla Fryderyka Augusta  , i aby ponowi­
li ich prośby o prędki i dawno upragniony pow rót 
jego. Reprezentanci i przełożeni dzielnic miasta 
Drezna  zgromadzili się zatem bez wszelkiego w aha­
n ia  się, i ułożyli d. 9 grudnia prośbę do kongressu 
W ied eń sk ieg o , w k t ó r e j  wyrazili życzenia D rez­
deńskich obywateli. Lecz tayna Policya dowiedzia­
ła  się o tem  kroku, i kazała, właśnie w ów czas , gdy 
'rzeczoną prośbę do W iednia  odsyłać miano , dadź 
areszt domowy Radcy appellacyy nemu F lekow i, iako 
przewodniczącemu Reprezentantom  obywateli, a razem 
zabrać oryginał prośby z załączonemi do niey 7mią 
adressami. —  Ósmy adres i kopiia pr-ośby Repie®

zentantów miasta Drezna do kongressu W iedeńskie­
g o ,  mogły z trudnością tylko uyśdź baczności władz 
Pruskich. Spodziewamy się , że te  pisma dóydą dro­
gą publiczną do kongressu Wiedeńskiego , kiedy пащ 
Rząd te raźn ie jszy  przecina wszelką inną drogę ob­
jawienia głośno życzeń naszych. 99

Oprócz tego, mówi daley gazeta Lwowska , za­
w iera ieszcze gazeta powszechna następujący list 
z Lipska , pod d. 17 grudnia roku  zeszłego : „ Od 
kilku dni rozesłano po wszystkich praw ie prowincy- 
ach S a x o iiii , do władz i innych o só b , wziętość ma­
jący ch, przez gońców wezwanie , aby ze strony Sta- 
r  1 ’ Rad miejski! b y grrhi i < L  ■ 1 -to 'prośby
do Rbugiessu W iedeńskiego, w których wynurzone 
ma bydź , w imieniu narodu , pragnienie u trz j  ma­
nia całości S a x o n ii , nie czyniąc jednakże żadney 
wzmianki o K rólu  Saskim. Za powód tego po- 
daią , iż obrady Kongressu względem losu S ахопіі tak 
nieszczęśliwy wzięły o b r ó t , że, pomimo sprzeciwie­
nia  się Cesarza 4 lexandra, podział Oyczyzny naszey 
będzie nieuchronnym , ieżeli się naród przeciw tem u 
nie oświadczy.---- W ezw ania te mało zriayduią skut­
ku : bo któżby nie poznał się na tćm , iż dążą ty lko  
do tego , abjr wyciągnąć Saxonów  na oświadczenie, 
iż właściwie całości swoiey jedynie zą d a ią , i ż e ,  
skoro to ich życzenie przyydzie do skutku , przy­
staną na t o ,  aby iako kray cały , przez kogokolwiek 
bądź rządzonymi byli. Sposób, iakim sam naród z ro ­
bić chcą narzędziem planów obcych, zdaie się bydź 
nayprzyzwoitszym środkiem do wzmocnienia party i 
K ró la ,  ieżeli ona ieszcze wzmocnienia potrzebuie. 
Możemy zaręczyć uroczyście w  imieniu każdego po­
czciwego Sasa, że naród nie odłączy nigdy życzenia ca­
łości , od życzenia udzielności pod swoim Królem  l 
i  że pierwsza wtenczas tylko wartość u niego mieć bę­
dzie , gdy drugą otrzyma.

G azeta Bayreytska ( pisze taż gazeta Lwowska. ) 
za w'-i im  następujący artyku ł z S a xo n ii, pod d. 2З 
grudnia roku zeszłego : „  Wszystkie pisma przeciw 
Królowi, Fryderykowi Augustowi, k tórych teraz w ie­
le u nas krąży , zapalają bardz ie j  ieszcze miłość S a ­
lonów  do ich starego K róla 5 a surowe zabronienie 
pism , obstaiących za panuiącym dotąd Domem Sas­
kim , nie tylko zaostrza ciekawość i żądzę ich czy­
tan ia ;  ale naw et wzbudza ślepą w iarę o ich niemyl- 
ności. Pięć tysięcy popiersiów Króla Saskiego , l a ­
nych z żelaza, k tóre  niedawno pewny handlowy 
dom Saski o trzy m a ł , w kilku dniach rozkupiono. 99 

Gazeta Ryska, Zuschauer, z Niemiec donosi: W ie l­
kie mocarstwa niemieckie miały się zgodzić na t o , 
iżby tw ierdze nadreńskie przez Prussaków osadzone
były___ Królewicz następca tronu  Bawarskiego , d.
27 grudnia Wićdeń opuścił; mówią iednak , iż za trzy  
t jgodnie  znowu tam pow róci.—  Z nany  Jenerał L 9 E -  
stocq umarł d. 5 stycznia w Berlinie, w 77 roku życia. 
W szedł on do służby r. 1768, liczył 70ty rok życia , a 
5oty służby, w tym czasie, kiedy się z taką chwałą na 
bitwie Eylauskiey  znaydował. —  Dziennik H istoryczny 
( dawnieyszy K or respondent Pruski ) mówi z wielkie­
mu pochw ałam i, że „ Nestor grona Xiążąt niemiec­
kich 99 E lektor Heski , pierwszy iest z Panów n ie­
mieckich , który włościanom dał praw o wysyłania na 
seym deputowanych. Dodaie tenże Dziennik: iz w no- 
wey konstytucji Nassau '■Usingeńskiey, k lassa wło­
ścian opuszczona, a w Hannowerskiem zupełnie w jłączo-
ną została___ W  Auszpurgu, przez list ojtolny K róla
bawarskiego ogłoszono , że Rada Konskrypcyyna d. 
5 stycznia czynności swoie rozpocznie. T rw a  więc 
ciągle kouskrypeya w Niemczech. Ustała ona we Francyi 

Gazeta Kor respondenta Hamburskiego umieściła 
z  Monachium, pod d. 1 stycznia: „ P o w r ó t  Królewicza 
z Wiednia do Sa lzburga , gdzie on, iak wiadomo, re ­
zyduje , dało powód do pogłoski, że i N. Pan w kró t­
ce tu  z W iednia  przybędzie. Dziś iednak dow iadu­
jemy s ię ,  że Xiążę następca , tylko ze swoim Mar­
szałkiem d w o ru ,  na k ró tk i czas z W iednia  do S a lz -



б і
burga p rzy b y ł, a w  Wiedniu część dworu swego zo­
s taw ił; dokąd za kilka dni na pow rót się uda. —  P o­
dług doniesień % W iednia , kongress aż do wiosny się
p rzec iągn ie .__  Jak słychać, Królowa Jejmość, w tym
miesiącu г W iednia  pow róci, a Król ieszcze tam za­
bawi.

Taż gaze ta ,  z Kassel pod d. 4 stycznia donosi: 
Xiąźę Elektor , mianował kawalerami orderu zło­

tego lwa , Sekretarzy Ministrów 'S tanu , Schmerfeld 
i Witzleben, a razem pierwszego Kanclerzem tegoż o r­
deru. ”

F  R  A N  О У A.
Gazeta Berlińska z Paryża  pod dniem 2 sty­

cznia donosi : Zawczora K ról w sali tronowey
przyymował powinszowania Izby P a r ó w , i z wielą 
iey członkami obszernie rozmawiał. Przed oddale­
niem się Parów  rzekł Król : „ Nader dla mnie iest 
m i łą ,  ze W P P . pierwszymi jesteście, którym dono­
szę, iż dotychczasowego godnego ich P rezyden ta ,  
Kanclerza F ra n c ji , mianowałem kanclerzem orderu 
ś. Ducha. „ Potem  Izba deputowanych złożyła po­
winszowanie K ró lo w i, i miała szczęście nader 
przychylne dl a siebie od J. K. M. usłyszeć słowra. 
K ról szczególnieyszy między Parami wzgląd okazał dla 
H r. Boissy d’Anglas. P rzem ów ił do niego : Mości 
H rab io :  mam sobie do wyrzucenia , żem dotąd nie 
powinszował W . Panu szczęścia , odważnego 1 męż­
nego znalezienia się w dniu 1 Prairial. Na odpo­
wiedź h rab iego  : „ iż on tylko swoię powinność wy­
p e łn ił ,  i że się d z iw i, iż tak meznaęząca okolicz­
ność W' pamięci została J. K. M ; Król odezwał się : 
Jak to ,  w moiey pamięci! nie tylko ia , ale Francja  
cała wspominać o tern będzie; historya nawet nieo- 
puści tego wspomnienia. „ —  Tegoż dnia ministro­
w ie zagraniczni i familia Królewska takoż złożyły 
swe powinszowania nowego roku —  Dnia 1 stycznia, 
Rada municypalna , maiąc na czele swem P r  erek ta 
Departamentu Sekwany, przedstawianą była J. K. M ., 
dia złożenia powinszowania. Potem w tymże celu 
udała się do familii Królew skiej. O godzinie szóstey 
wieczorem był u K róla wjelki obiad. Muzyka K ró­
lewska pod czas stołu grała piękny koncert. Goście 
podług rang zajmowali miejsca, Przez czas obiadu 
osoby , które otrzymały bilet na weyście do gali ja­
dalnej,  przechodziły z uszanowaniem w obliczu Kró­
la i familii ie g o —  K ról pólkownikowi Wildermuth 
( który wiosną 1 8 14 był gubernatorem Butgundyi )  
dał order І . L u d w ika —  Król rozkazał wydać mar­
szałkowi Jourdanowi patent na Hrabiego państwa fran­
cuskiego __  Królewscy ministrow ie Jaucourt, Soult
i Beugnot, d. 3o. t. m ., odroczyli posiedzenia I/.by 
Parów  do dnia i 5 maia i 8 i 5 r o k u —  Król wydał 
urządzenie , przez które gwardya narodowa paryzka, 
liczbą 1249 głów powiększoną ma bydź : gdyż ona 
tylko iest w stanie bezpieczeństwo osób i spokoyno- 
ści publicznej w stolicy w  należytym utrzymać poważe­
n i u —  Mówią , iż Król ł 5 lub 16 do Trianon wyie- 
dzie , i  zabawi tam do końca tego m iesiąca—  Do 
Tulonu 20 grudnia zawinęła fregata francuzka , wio­
ząca zwłoki Xięźniczek Adelaidy  i W iktoryi. Zało­
ga woysk morskićh i lądowych oddała cześć przed 
wchodzącą f reg a tą^ —- Odnowił się dawny zwyczay 
rozsyłania podarków w dzień nowego roku, ztąd nad- 
zwyczaynie wiele pokazało się pieniędzy , i tow ary 
dobry miały o d b y t—  Xiązę F leury , pierw szy szam- 
Ьеіап k ró lew ski, na ulicy St. Honore spadł z konia i 
nogę z łam ał—  W  dzień nowego roku Xiążę R aguzy  
zakończył odbywanie służby u K róla , jako kapitan 
gwardyi. Zmienił go Xiązę Grammont —  Minister 
Xiądz Montesquiou powtórnie miał prosić o uwolnie- 
hie. —  Poseł Sycyliyski w A nglii, Molilerno F ignatelli 
d. 20 grudnia do Calais przybył.

Gazeta W ied eń sk a , Oester. Beob. z F rancji do* 
nosi : „ Dnia 3o grudnia Król na Radzie swoiey za­
lecił, iżby mu dano r a p o r t , w rzeczy Jenerała Poru­
cznika Ехееітапа ( o podeyrzahą , jakoby , k o rre -  
spondencyą oskarżoyego) i rozkazał ią rozsądzić

6*
W gtey  dywizyi woyskowśy { stolica L ille .) Na sku­
tek  tego, papiery do sprawy tey należące przesłane 
zostały Marszalkowi Mortier Dowódzcy pomienioney 
dywizyi , dla oddania do Kommissyi woyskowśy.

Gazeta hamburska donosi z /  ąry ia  pod d. 3 i gru­
dnia: „ Przed kilką d n ia m i, Rząd nasz kazał wło­
żyć sekwestr na wszelki ruchomy 1 nieruchomy ma- 
iątek osób, do {familii Bonapartów należących. W y­

sączoną iednak została od sekwestru własność X ie -  
cia Eugeniusza , byłego W ice-  Król i Włoskiego, i )e- 
go siostry HrabmióY. Leu, daw n ie jsze j  Ki ól-owey hol- 
ienderskiey. Niespokoy noscią nabawiające wiadomo­
ści ze Włochy które z u więzieniami w Medy olanie 7 da­
lą się mieć związek, były, jakoby, powodem do tych 
środków.

W y s p a  M a l t a .
Gazeta Lwowska umieściła naatępuiący list z M a l­

ty ,  d. 7 listopada r. z . ,  pisany:
„ O statnia woyna i ustawy przeszłego Rządu 

francuzkiego przeciw^handlowi Angielskiemu , nada­
ły wyspie naszey znaczenie, we względzie handlo­
w ym , iakiego nie można się było spodziew ać; a lu­
bo iuż te przyczyny ustały, zaszły atoli in n e , k tóre  
tenże sam skutek sprawiać będą , i dla których wy­
spa nasza będzie zawsze składem na morzu środzie- 
mnem. —  Kompaniia Lewancka wiodła cały prawie 
handel Angielski z Lewańtem. Turcy nie 'zapuszcza­
li się nigdy z płodariii kraiu swoiegó aż do Ai g l i i ,  
ale przybywali do M  -ltyy gdzie płody swoie zby­
w ali ,  a żaku powali Angielskie. Am w'ątpić, że wy­
spa nasza utrzyma się przy tym h a n d lu , a to tćm 
pewniey, że Rząd Ąngielski postanowił wpuszczać 
do kraiu sw'oiego te tylko tow ary, które u 1 as od­
będą kw arantannę, a zabronić w 1 bod u Len anckim to ­
warom , iezeli1 iey nie odbędą. —  Też san e przy­
czyny. sprowadzały do M a lty  B . rbaryyczyków, któ­
rzy i teraz przybywają do niey ze sw oiemi płodam i, 
a wiele zakupują rze z y , które dawniey w pertach  
W łoskich i Francuzkjch kupowali. — Mieszkańcy S y ­
cy lii , S a rd yn ii, wysp Jońskich i nad brzegów morza 
Adryatyckiego, uważali od dawna Maltę za mićysce 
gdzie mogli opatrywać się w Angielskie i osadnicze 
tow ary, a sweie zbywać. Spodziewać się należy, i i  
nie • zechcą innego szukać składu. Główne miasta 
handlowe Sycyliyskie są bliższe M a lty , aniżeli Pater-  
m y  i M essyny; a przeto płody Sycyliyskie m ogąhydź 
z równąz korzyścią przesyłane przez Maltę, iak daw ­
niey przez Messynę i Palermę —  Stałe 1 regularne 
związki między M altą  i Moreą , wyspami Jońskiemi 
‘a nadbrzeżami morza Adryatyckiego , podaią handlu­
jącym sposobność nabywania płodówr różnych tych 
kraiów , pod warunkami również korzystnemś; han­
de l ,  mianowicie zbożowy, szedł od lat kilku przez 
sarnęOprawie M altę. —  Połoźerńć wyspy naszśy t ik  
iest dogodne dla zgromadzania na nią rozmaitych to ­
w arów  i płodów z kraiow  sąsiedzkich , iż z pewno­
ścią powiedzieć m ożna , że iest najlepszym portem 
na morzu środziemnem dla nabierania ładunków 
składających się z tychże płodów'. —  K w itnący  stan 
handlu naszego stał się przyczyną założenia wielu 
publicznych ustanowień ; i tak mamy teraz dwa ban­
ki , kilka kompaniy assekuracyy nych , giełdę , i t. d. 
Rząd Angielski umyślił otworzyć w М а іч е , prosty 
handel z osadami swemi v| Iudyach zachodnich , a 
podobno i z osadami w Ind у ach w schód nich. To  by­
łoby bardzo korzystmem dla handlu naszego , 1 pod­
niosłoby go do stopnia, na iaknn bydź powinien ; po­
nieważ wyspa nasza przyłączoną iest na zawsze do 
A n g lii , i zostaie pod bezpośrednią opieką szczodrobli­
wego i światłego Rządu. ??

1. Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności uwiadamia, 
iż każdego piątku, w domu je g o , na ulicy do zi lone- 
go mostu prow adzącey, przędąwać się będą przez li­
cy tacją  , p łó tna, obrusy , serwety , sykno, i t. d. 
W domu tegoż Towarzystwa robione.



i  W yp is  z K<iąg ZiemelcJch Powiatu Wileńskiego —  Roku 
tys iąc  ośmset p ie tna-t-  go Mua Januar ń piątego dnie.

P rzed  ak tam i Żiein-kiemi jPttU Wil jń  kiego — Stawa' 
iąo oeobiście Starozakou: R«-brka M oidheiow a Percowna Cwi- 
lingowa —-  D okum ent wieczysto z-rzeożny kwietacyiny kas- 
eecy in y , Star: Aronowi Micheiuw.czuwi Cwilmguwi z Brze* 
śc a w ydany  —  Przedem ną przysięgłym Z iem : P t tu  W ilni: 
R eg en tem  A dam em  Dauksza przyznała, 1 to swe prżyznam e 
W  P ro tuk ile  potocznym przy za-dł 1 akty kacy 1 własnoręcznym 
podpisem umocniła, w następny h  Wy fazach pisany — Hebe* 
ka M ordhe low a Percowna Uzwilingowa , czynię wiadomo tym  
m o  m wieczysto zrzecznyin  kwieiacy nym ka-sacyinym Z>a 
pisem Star. Aronowi Michałowiczowi Czwiiingowi z B rze ­
ścia  W ydanym na to  (: Iż chociaż ja Rebeka P ere tz  powo­
dem  Dokum entu  Wlewkowego' w roku tysiąc ośmset t r z y n a ­
s tym  Augusta siódmego dnia na 'summę Rubli erebr: t r z y  
tys iące  przez  Czw 1 linga mnie wydanego — po nie opłaceniu 
tv y  S u m m y  na term inie  do Kamieniny Czwiiinga w Mieście 
W  inie na ulicy Rudnick ey in-kwitowałam się ■— poczym opi­
sałam się z pomiecionym A ronem  (Jzwilingiem, na  Sad po­
lubowny Komprotniesaiski przez Dokument p rzyznany , w A* 
k tach  Z iem skich  W 11eii: z powodu rachunków 111 ędzy m n ą ,  
a Ćzwilingiem A ronem  nastałym, do teyże kamienicy zosta­
łam  uznaną Pretensoi k ą —• L e c z  gdy ja Rebeka P ere tź  we 
Wszelkich moich summoWnych preteneyach, d Aron a Czwi- 
linga , zupełnie uapok-iioną ie.-V m •— Pi z «to ja .• kotków  De­
k re tu  komproinisaarski^go , do  wyż puimemuney kamienicy 
zrzekam się w eczyśeie—. Jle gdy tenże C zw ihng  pon-ienio- 
Hą kamieni ę na swą ieebą Osobę t y k o  nabył , u W  W* 
C z u d o w -k ic h . i gdy od sz.ubow małżeńsk ch mnie uwal- 
nia — 'Zjatym  ja Percowna Czwilinguwa urę •zam nayuro- 
ezyściey , że ani j a ,  ani Sukces, 01 owie moi nie będą mo­
gli do  poimenioney Kamienicy mieć p re ten-y i  i p r a w a - —Co 
zaś do za Ьеяpieczonego wniosku dla syna ^m*go ifilij L e jm a ­
na Hirazeluwioza F m kir la ,  przez Aroca Czwilinga Dokumen­
tem  w roku tysiąc  ośmset t rzy n as ty  ib Septeiiibi a dwudziestego 
szóstego w ydanym  na czer: złł. pięćs*-t , gdy takowy Do­
k u m en t  p rzez  przywiązanie do m m e 'Zony Aron Czwiling 
w y d a ł ,  i g d y  prze z ruźwiązanie między m ną  a CzWiiingiem 
nastąpię maiące się szlubów Małżeń kich , rpi a wiedliwą jest 
rzeczą  uwolnić Czwilinga z p rzyczyny  posiadania osoby mo- 
iey , i p rzy ię tych  tym że  D okum entem  warunków, jakichkol­
w iek  bądź zatym  ja Rebeka Perełz  ewik yuiialme za syna 
m ego  pisząc się , tak od obowiązków D 'kum entem  w yż dat- 
tą  p isanym, przez nieg > na siebie przyiętych , jako te^  De­
k re tem  kompromissar, kim w Akta h Z 'e in ; Wilt-ń: p rzy zn a­
n y m  uwolnionych, A rena Czwilinga Wteezy* m# uwnlmam ,
I że ani ja , ani syn móy F ink ie l ,  ani Sukceeaoruwie moi, ani 
syna moiego, p re ten-y i żadney , z powodu powyższych dla 
syna meg<> netta łych ..pisćw na Л runa Czwilinga w łożonych 
nie m am y — Onego kwituię, i że żadhey  z powodu nastania 
onego D ekre tu  , n:e będę miała z Sukoessorami mo.emi pre- 
tensyi , naysolJeniey oboWiązuię s ię— i dla tego wszelkie Do- 
k u m en ta  , M anifesta , opi«y su u m o w n e ,  i wnioskowe do  rąk 
C zw ilinga zw racam , i takowe eliminować samoiednemu A ro­
nowi Czwiiingowi z A k t  dozw alam  , dla zabegpieczema zaś 
Arona Czwilinga w dotrzymaniu warunków w n nieyszym o- 
pisie zaw ar ty ch  , wnorzę ew kcyą na w ^ e ik i  rn^óy jaki mam 
I mieć będę-maiątek — oraz i sa iią Osobę, a w razie mę do­
t rzy m an ia  takowego moiego opisu, sztrafu na szpital nasz Ż y ­
dów ki ozerwony. h złoty h tysiąo, a dr; gie tyle samemu A ro ­
n o w i Czwiiingowi opi-uię . jakby  dług ręczny p iz y im u ą  i 

* forum  ubiquinariuux oto akceptuię, a chuc.ażby ine lednokro- 
fcnie takow y Dokument przezeiniiie był naru zony; w takim 
razie  Dokum ent p rzy  swey m ocy i walorze , na zawsze po­
zostać n a  i powinien będzie — Jakowy Wierzy-to zrzeczny 
k w ie tacy y n y  Dokum ent przy u, roszonych Pieczętarzach, wła­
dną mo:ą ręką podpisirę —-  D a t t . Roku tysiąc o-uue t p ię tna­
stego M c a  Januarit p a tego dma — U tey k w e ta r y i  podpis 
Wydaiącey po hebray ku i Pieczętarzy tak-.we: Rubeka M urd -  
chelowna Pertzowna 'Jzw ilm g iwa— Proszony od Ru-beki Per- 
tzow ny  do tego wieczysto zrzećznego Zapi-ti , na rzecz we 
W zedzinie w yrażoną S tar:  Aronowi Czwiiingowi M ichałowi­
czowi wydanego we lle prawa podpisuię się. M c h a ł  Grabowski 
p roszony  za Pieczętaza od O,oby wy 1 ażoney, do tego l a p i s u  
na rzecz  w e śrzedzinie w yrażoną wydanego A 1 oiiow; Cz Wilin- 
gowi wedle prawa podpi-uie się , W incen ty  Kimbar S bsell; 
W ileń: A dwokat , Po p rzyznan iu  ieJt  takowa kwirrtarya do 
Ksiąg Ziem.- P t tu  Wilt-ń k i-go wpd-aną, zkoó.rych i te n  w y ­
pis pud pieczęcią Ziem.- tegoż Pt>u ie.-t wydań.

C orrectum  Adam Dauksza Ziem. P tu  Wileh R egen t

a. Roku. 1815 Stycznia 8 N ż -y  podpisany umocowany 
nrzędownie od JOO X X ż ą t  Jchm ość Romualda i Karoliny 
z Borzymow«kich Gmdmyciów Generalstwa woy-k Polskich, 
obwieszcza wszystkich do k g #  ściągać się m oże , jak  nastę­
pnie : Z b ieg  okolicznościów Roku t 8ч 2 wszystkim ■ pam ię­
tn y c h  , narażając obywateli gubernii Litewsko #W lleń kiey 
na rozm aite  wypadki , nie wyłą zył vd nich i oświadczają­
cy ch  się X X  G edioyoiów K -dy bowiem X ż ę  Jmść 
G enerał dostał m§ w niewolą a Z  -na j. go oddalona d o F r a n -  
e y i ,  niezuaydowali się w kraiu, w ówczaa pud ich uiebytaość
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maiątki ich  , a tfc/iżególme B bc>n zw any w X»twip -Zmudz­
ie * > 1 w Pomiecie Rosieli kim położony , duz.iały ru iny  i /u* 
peł*) jg.) żniszczema , tak dalece : iż ki dy  oświadcza ąoy 
się Xidżę Geirerał poWió-ił z niewoli d u -B .b n n a  . ZfH.ateł 
ten  majątek do tego  stopnia żruynowaniis dopruWadżony, iż 
naw e t  w erchiyum wszystkie papiery i dokument» roz/nairt»- 
go tytułu , jedne rozrzucone , drugie p Urzerpane i zdarte, 
a inne zatracone albo zabrane zostały. Pomiędzy k i i re m i 
gdy  Wiele zriaydoWało się Obbgkiw, Kart,  W exlów  , inskrp< yóW 
dawm ey zapłaconych 1 do arch.Yum zwróconych , tu  fz eż 
Kwieteoyów i R ew er ów na zapłacone długi powydawanych, 
a między te  mi gdy  ośWiadczaiący się X że  Generał,  j - k  pa­
mięcią za-ięgeć może, nie znalazł w a i . hivum dwó h Obli- 
gów Miastu Kuwnuwi w ydanych ,  iednego ла czer: zł:"8„,<-‘Oo. 
d u g ie g o  na czer: złł: 4 uoo. tudzież Obli go w Puchalskim, 
na zł: poi: 33.000. Radowi, ckiemu Dow: na zł: 20 000. Re- 
w» rsu zeszłego Ch<-mui - k ego W  ule woity' na czer: zł: '^oO* 
Karty  Pernaia Pułkownika na cże r : z i.- goo Re.Wei>oW 
X cia  AltXandra Giedvoy</>a na czer: zł: ;y<>.,. W W. G erz- 
dw.-fowey Pułkownik- Wt-y i X d z a  Kanon ka Kontry ma. za 
któremi iaka ilość -opłat ona nie pamięta, oraz wiele innych, 
który, h X że  Jm.-c pamięcią ogarnąć nie może , z 'tego prze­
to wydarzenia p rz -z  natm  alną tio.-kliWuść i ostrożność, aby 
z obiektu wypisany: h okoiicznościóW w czasie na.-tępnym sa­
mi X X ż ę ta  Jchuio.ć lub ich Sukcfcseoro.wie do p o w tó r l iey  
opłaty za.-pokoionyeh dhigów i umorzonych preten  yów po­
ciągani nie byli , w ty m  przedmiocie X X ż ę ta  J .  hmość o- 
świadczenie w 'Sądzie Głł: L i t t :  Wileń: Depait. 2 z a pi a li. 
Iżby zaś niewątpliwie upewnić się. jakie bydż mogą d o X X ż ą t  
Jchmość pre ten-ye , obwieszcza s ię : ażeby każdy d a  zrea i- 
zowan a onych , do sau ego X c ia .  Generała do JSoUfogródka 
w czasie kontraktów roki* idącego tam ż- odbywać się 111 a:ą- 
cych , chciał ud«ć się lub zgłosić Takow e obwieszczenie 
z mocy pleuipoteucyi podpisał. Bogusław B ałubłocki Głł l îfc

Wlleń. bądu Adwokat.

2. Jenera ł  Меіог i Kawaler Radiion Teodora Syn Gerh- 
gross przez ninieysze czyni wiadomo , iż teraźnieypze- 
go roku dnia ggo stycznia zrana idąc tu  w Wilnie od kon- 
nćy pocz ty , mimo tea tru  , na  ulicy n iem ieck ie j  , do domu 
PP. M illerów  , zgub ony został Oblig w ydany mu od M a ­
jora A lexandra Fi. d- rowitia Gprngr a-ya , na pięć tysięcy ru­
bli assygnacyynych , z terminem od miesiąca bktobra igrĄ 
na rok jeden. Ob lig ten pisany j e rfc ręką żo<iy Majora Д le- 
Xandra Fiedorowicza Anny J we 11 o w n у , a podpisany p rzez  
samego Pana Majoia — Razem z ty m  uwiadomieniem uprą za, 
j tże i iby  kto takowy oblig znalazł , aby raczył mu poW• ó- 
cie tu w Wilnie, albo, do Poiicyi oddać , 'gdzie o zgubieniu 

jego  uczyniono już  doniesienie P rzy  noszące йі u ten  Oblig
Uczyni aię przyzwoita wdzięczność.

Podpisano : Jenerał M ś jo r  Gerngrose.
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5 . Lubo przez Awizacyą ninieyszego 1814 Roku od d.
4 8bra przy  Gazecie K ury  era Litt: ogłaszany o za- 
szłey w  d. 3 tegoż Roku i Msca JW . Fabiana Ale- 
xandr o wic z a Bryg adjf er  a B. W . Pol: i Kawalera, śmier­
ci w  Starostwie W ilcząt owakim w  Pcie Kowien: iak 
równie o pozostałym po nim Maiątku^ Sukcessorowie 
rzeczonego Brygady era zawiadomieni byli —  2ie iednak 
dla zaięcia przychodzącego po onym spadku, ani sami 
osobiście dotąd przybyli, ani zesłali Pełnomocnictwa, 
a tem czasem z okazy i w  namienionym Starostwie W i l ­
cząt o wsk im i drugim Bobtowskim Em phitheutycznym 
Praw em  przez zeszłego Brygadyera mianych, nieznay- 
dywania sie aktualnego W ładzcy, też oba Starostw a 
p os pół z лѵзгеіка ruchomością iuź od d. 5 'wyrażone­
go Msca i Roku, przez Ziemska P t tw ą  Policyą zaiste 
w  jey zawiadowstwo, a późniey do urządzenia i лѵіа- 
dzy zesłanego Jzby Skar: L itt: W ilen: C z łonk i p rz e ­
szły, żeby wiec za takową" zmianą okoiicźności i Suk- 
cessorowie odtąd iuź we względzie przynależnego so­
bie spadku zyskania, znać mogli właściwą koley, n in ie j­
szą trzykro tn ie  powtórzyć się maiącą przy Gazecie 
K ury  er a L itt:  podaię aw izacyą— i 8 i 4 X bra i d. — 

M acicy Ł yko  liotm iiti z: Ł ltu  Аоіѵісп:

3» F o lw a rk  KkydziH mil 5 od W Uri a na t r a k .  
cie Lldzkim, now o porządn ie  zabudow any , z Au- 
s te ry ą  . 3 ,,,a K arczm am i i' fab ryką  D achów ki.
M a obsz^rnośri  w jednym  obrem bie włok ą% 
m or. 6 , a puszczy t o w a r  n ey nad rzeką M reczan* 
ką w łok 23, c h a t  g ru n to w y c h  11 os iad łych , a 3 
do osadzen ia  pustych.



3- P r ry p ad ta  sęheda z Exdy wizyi majętności 
K rayska JWW. Brońcow w Gubernii M ińskiej w Po- 
wiecie Wileyskim po łożonego , na JW. Badeniego 
R adcy  Stanu X tw a  W arszaw sk iego , zaw iera iąca  
g ru n tu  włok 3 morgow io .  L asu  włoka i  m orgow  
6 ,  cha t poddanych dwie. Życząc у nabyć pomie- 
niony Folwark lub schedę ma się u d a ć  do W. J e ­
rzego  G utta  w dom u Własnym na Zam kow ey ulicy 
mieszkaiącego.

2. W yieżdżaiący do S. Petersburga życzy przędąc, 
za cenę bardzo umiarkowaną przypadłą dią niego 
z Exdywizyi wiecznością ziem ię , w Powiecie lidz- 
kim, w parafii Bieniakońskiey, nad rzeką żyżmą , po­
łożoną , w sąsiedztwie z maiątkami Barona Sakena , 
PP . Korzeniewskich i Mackiewiczów. Chcący tę  
ziemię nabydź , mogą się ndadź do Kommissyonera 
ymey klassy U dołow a, w domu Pawłowskiego, na u- 
licy rudnickiey, dla zupełnej in fo rm acji  i l&łożenia
się- м

3 . JPan Józef Bolechowski Artysta Sztuki Pieroto- 
chniki wynalazł swoiey kompoeycyi Swice wóskowe 
służące do zabawy w  Domach w sposobie Angielskim, 
które to Swice różnią się w czterech gatunkach , z  tych 
pierwszy gatunek w ciągu palenia się swegcrp^i nieia- 
kim czasie wyd t fontanę z wyrzuceniem z siebie różno 
kolorytnych ogniow. —  2gi rodzay takowych Swic z  wy- 
rzuceuiem różnych ogni Chińskich. gci Wydaiący 
z  siebie bez żadnych ogni samą tylko kanonadę. —  ąty1 
wyrzucający z siebie różne gwiazdy w kolorach. — U- 
whdamia się oraz w Doniesieniu , że te Swice po u- 
kończeniu swych ogniów nie czynią żadnego szkodliwe­
go i nieprzyiemńego odoru. —  Życzący przeto nabyć 
takowych sztucznych Swic, zwyczaynego na festyny 
famiiiyne lub Pokoiowego Fajerwerku ma się udać do 
Domu W. Frolanda Burmistrza na Zamkowey Ulicy pod 
Nrem 24  gdzie zapomierną cenę dostać może. —

5. W incen ty  Dowgiało Prezydent, Józef Janiszew­
ski, K aietan Swiątecki Sędziowie, Urzędnicy Ziemscy, 
Józef Kurkowski Prezydent, Antoni Kocieł Sędzia, 
Konstanty Masłowski Pisarz Urzędnicy Grodzcy Po­
w ia tu  Zawileyskiego. —  Oznaymniemy tym naszym 
Obwieszczeniem W JPani Joannie Polkowskiey Podcza- 
szynie Bełskiej wydaiącym się na to: Iż w skutek De­
k re tu  Grodu Zawileyskiego w r. i 8 i 4. Mca Marca i 3 
z instancji Wincentego W ilhelm a W ołka zapadłego; 
Akta Inkwizycyi kalkulacyi i weryfikacyi między W . 
W ołkiem  a W . JPanią przeznaczającym za niedziel 
cztery  od daty  dzisieyszey dway z Nas którykolwiek 
na mieysce zjedziemy i A kta takowe expediować bę­
dziemy , o czem aby strony miały do tego wszelką 
gotowość ostrzegamy.

Roku i 8 i 4 Mśca xbra dnia 22 W oźny świadczę, 
iż kopią tego obwieszczenia w Sprawie W*. JPana 
Wirtcentego W ilhelm a W ołka  b. Sędziego Grodz­
kiego Zawileyskiego z instancji U rzędrn ików , W W . 
PP . W incentego Dowgiały P rezy d en ta ,  Józefa Jani­
szewskiego, K aie tana Swiąteckiego Sędziów, Urzę­
dników .Ziemskich , Józefa Rurkowskiego Prezydenta 
Antoniego Kocieły Sędziego Konstantego Masłowskie­
go P isarzt Urzędników Grodzkich Pow: Zawiłeyskie- 
ga W . JPani Johannie Polkowskiey Podczaszy nie Beł­
skiey maiętności Jodziszkach w Pcie Zawileyskim po­
łożonej podałem, oraz oterm inie zjechania się na 
Expediowanie Aktów 4 ro niedzielnym oznajmiłem 
d a t  u t  suyra.

Justyn Kodź W oźny  B łtu  Zawileyskiego.
Roku 1814 Msca xbra 22 dnia przed Aktami 
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JP. W oźny w yżey piszący się takowe obwieszczenie 
zeznał. Przyiąłem Regent Stanisław Bukaty.

5 . S tarozakonny  Abram Fayw iszow icz Kupiec 
i O bywatel M iasta Widz maiąc K red y to ro w  JW*. 
Rozalią z  P la terów  P la te ro w ą  Star: Suboc: o ra z  
S ta ro zak o n n y ch  Samsona A bram ow icza , Jafcóba 
Leyboszyca i Je rem iasza  Fayw iszew icza K upców  
i Obywatelow miasta W ilna, tudz ież  K aro la  Ryk* 
mana K upca miasta R ygi, oświadczył był maiątek 
swóy na T ax ę  E x d y w iz y ą .  w porządku  czego za-  
k roczy ły  D e k r e ta , i tno . D e p a r ta m e n tu  2go Sądu 
Ziemskiego Brasław.* w ro k u  i 8 ° 5  Junii 2 8 ;  lecz 
gdy Abrarn Faywiszowicz wyż pom ienionycih w ie­
rzy bieli swoich zaspokoił ,  jak  św iadczą  k w e ta c y e  
w ydane ,  a z tąd  gdy naznaczona  Т ах а  E x d y w izy a  
na uspokoienie ty c h że  wierzycieli mieysca mieć ju ż  
nie może, i w skutkach  swoich ustała. Abram p rz e ­
to  Fayw iszow icz w zam iarze  uwolnienia maiątku 
swoiego z pod ty tu łu  Т аху  Exdyw izy i , p rz e z  ni- 
nieysze Obwieszczenie w zy w a ,  iż jeżeliby do n ie ­
go miał k t°  jaką p re te n sy ą  za Obligami czyli k a r t e ­
czkami, aby raczyli do naznaczonego Sądu Ziemskie­
go Brasław: na następującą kadencyą T rzy k ró lsk ą  
roku  18 *5 jaw ić  s ię ,  i poszukiwać satysfakcyi. 
P  czem  do Gazety K u ry e ra  L itt :  takowe Obwie­
szczenie podaię.

2. Roku i 8 i 4 mśca xbra 27 dnia. Niźey podpisa­
nemu Podpułkownikowi Odeskiego piechotnego pól­
ku Michałowi K arpow i konsystuiącemu z półkiem 
w Gubernii Litewsko - Grodzieńskiey , i w Powiecie 
tymże , w miasteczku Krynkach, zbiegli dway przy 
nim z pólku na ordynansie będący ludzie: Arsęnty 
K ryłow  i Mikołay Sokołow , którzy uprowadziwszy 
dw a konie, iednego szerści karo-gniadey bez odmiany, 
maiący iedno z lewego boku żebro złamane; d rug ie­
go maści światło- bułanefy, grzywa i ogon konopiasty i 8 
p ra w e j  strony około nosa naróść tnaiąćy , oba konie 
po lat siedrn, gatunku Rossyyskiego —  Zabrali z so­
bą assygnatami rubli 7,800, srebrem rubli 5oo i zło­
tem czer: З00. Pierwszy rodem z Gubernii Twerskiey, 
wzrostu niskiego, tw arzy p o c iąg łe j ,  suchey, z kre­
są nad prawem okiem , oczu siwawych , nosa m ier­
nego , włosow rusych , z wąsami bez faworytów'. —̂  
głosu grubego , fizognomii posępnej, umiejący k r a ­
wiectwo , lat 53 . —  D rugi rodem z Gubernii M o- 
skiewrskiey , wzrostu miernego , tw arzy  pociągłej, su- 
charlawey, białawo rab o w a te y , oczu szarych, nosa 
spiczasto prostego, w łosow światła żółtawych, z przy­
rodzenia wąsow i faw orytów  niemaiący, wymowy 
ciękiey , graiący z używania na skrzypcach, w ieku 
lat 26. W  odzieniu , surdut z sukna światło granato­
w ego , spodnie ciemno -  granatow e w płaszczu z su­
kna szaraczkowego, z przodu na piersiach z sznur­
ków czarnych zam erowanych—  Oba grać lubią w kar­
ty, niemówią prócz językiem Rossyyskim. -—

Pod półko wnik M . Karpow

Syn móy Karol Wolgemut iadący z L i tw y  do 
W arszaw y ,  z pewnym Officerem Polsk im , którego 
nazwiska nie wiem , zaginął pod W ilnem  w, końcu 
miesiąca Nowembra 1812 r o k u .—  Syn m ó y ,  ma la t 
11, oczu i włosów' ciemnych, tw^arzy ofcrągłey i m ier­
nego wzrosf u. Ktoby o wspomnionym K aro lu  W o l-  
gemucie powziął iaką wiadomość, niech raczy o tem 
donieść stroskanóy o swego syna matce , mieszkają- 
cey te raz  w W ilnie  w Pałacu JW . Łopacińskiego o* 
bok domu W . Reyzera , blizko Klasztoru PP . Bosaczek, 
a prócz wdzięczności, p rzyzw oitą odbierze nagrodę. — 
W  W iln ie  dnia 6go stycznia i 8 i o  roku.

M argutryts Wolgemut,


